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Piątek dnia 1£ września ISJ3 roku.

Dziś św . W alerjana i Salezego.— Dnia 13, św. Marcelego i A ureljusza.— D. 14, Podwyź. św. Krżyźa.

Kaliszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we W torki i Piątki w południe.— C e n a  H a l i s z a n i n a :  kw artalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesnęczme 
S l O z a  o d n o ś c i e  po kop I  miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6 . -  P r e n u m e r a t ę  „ r a y j m u j ą .  w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 

demitha i miejscowe księgarnie, ora/, w Sieradzu księgarnia Rubinsteina.— A rtykuły nadsyłane zw racanem i m e będą.
C e n a  o g ł o s z e ń . — Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, za każdy następny w iersz po kop. 3.

— W dniu  30 sie rpn ia (11 w rześnia) r. b., j a ­
ko w rocznicę im ienin J . C. K. M. N ajjaśniej- 
Bzego C esarza ALEX A N D RA  II M ikołajew icza, i 

C. W. W. K. A leksandra A leksandrow icza Na- 
Btępcy T ronu, oraz J. C. W. W . K. A leksandra 
Michałowicza, tudzież rocznicę urodzin J. K. M. 
Ligi M ikołajew nej, m ałżonki J. K. M. Króla W ir- 
’•erobergskiego i św ięto o rd eru  św. A leksandra New­
skiego, we wszystkich św iątyn iach  chrześcjańskicli 
f domach m odlitwy starozakonnego w yznania, od- 
f jło  się uroczyste nabożeństw o z odśpiew aniem  
{“ythnu „B oże C esarza chroń.” W ieczorem  m iasto 
było uillum inow ane.

O d  W y d a w c y .

s nKaliszanin” wychodzić będzie i w k w arta le  p rzy ­
d y m  w tym  sam ym  form acie, program ie i cenie. 

^  ^ an o w n i P renum erato row ie raczą zg łaszać się 
c?ęśnie z zapisywaniem , gdyż zw łoka powoduje 
pdźruema w przesy łce , a czasem  n a ra ża  i na b rak  

PiervySZyCij num erów , k tó rych  niepodobieństw em  
^  zapisującym  się późno P renum era to rom  do ­
u c z a ć .

uKaliszanin” ekspedjow any je s t  najregu larn ie j 
* dniu wyjścia; wszelkie więc spóźnienie w jego  
Przesyłce, lub niedochodzenia, nie od W ydaw cy

n e ta  drobna może być n ad sy łan ą  m arkam i poczto- 
wemi); miesięcznie w m iejscu po kop. 4 0 ,  z od­
noszeniem  miesięcznie po kop. 4 5 ,  kw arta ln ie  rs. 
1 kop. 3 5 ; num er pojedyńczy kop. 6 .

Wiadomości m iejscowe i okoliczne.

^ re n um era tę  p rzy jm ują w szystkie tu te jsze  księ- 
j^rnie, a nad to  k an to r  W ydawcy. Szan. P re n u - 

B atorow ie z prowincji raczą  w przedm iocie pre- 
Jrrneraty  odnosić się pod adresem ; „Do W ydaw cy 

a(iszanina, w K aliszu, ulica M arjań sk a .”
Lena tego pism a wynosi; kw arta ln ie  w m iejscu 
1 1 kop. 2 0 ;  na prowincji rs. 1 k. 6 0  (mo­

  "°eeeceeeoc< ■■

—  W dniu w czorajszym  jak o  w uroczystość
imienin N ajjaśniejszego P an a , danym  był w k lu ­
bie kaliskim  ob iad , na którym  znajdow ali się 
zw ierzchnicy i przedstaw iciele w ładz miejscowych, 
tak  wojskowych ja k  i cywilnych.

—  Po ju trz e , to je s t  w niedzielę, odbędzie się
w te a trze  koncert pozostałej do tąd  w K aliszu pri-
m adonny te a tru  poznańskiego, panny M arji Ma- 
charzyńskiej.

W koncercie tym  przyjm ą bezinteresow nie udział 
miejscowi artyśc i pp.. L. i S. Lewandowicze, N o­
wak i Szulakiewicz, ja k  również przybyły z W ar­
szawy am ato r tenor.

P anna M. je s t praw dziw ą ozdobą sceny poznań­
skiej, a i na innych scenach m ogłaby występować 
z powodzeniem ; w K aliszu zaś cieszyła się dotąd  
w ielką sym patją  i uznaniem , spodziewać się p rze ­
to wypada, źe koncert jej po ju trzejszy  mieć bę­
dzie licznych słuchaczów.

— Dowiadujem y się z urzędow ego źród ła , że 
zgodnie z odezwą konsula tu  austrjacko-w ęgiersk ie- 
go do JW . N aczelnika gubern ji, w ładze austrjac- 
kie p rzedsięb rały  odpow iednie środki celem nie­
dopuszczenia starozakonnych do m iasta  Bełzy w G a­
licji, k tó rzy  w wielkiej liczbie w ybierali się tam ­
że z tu te jszego  k ra ju  na św ię ta  p rzypadające d. 
22 b. m. i r.

Powyższe rozporządzenie n astąp iło  z powodu

panującej w wyżej wymienionej okolicy epidemji 
cholery.

Ponieważ zaś i w naszem mieście lub okolicy 
mogą być osoby interesowane, przeto czujemy się 
w obowiązku o rozporządzeniu powyższem podać 
do publicznej wiadomości.

WIADOMOŚĆ O RUCHD CHORYCH, 
w szpitalach gubernji kaliskiej za miesiąc lipiec 

1873 rok.

W s z p i t a l a c h

Z
na

jd
ow

a­
ło 

si
ę

Pr
zy

by
ło

W
yz

dr
o-

 
1 

wi
ało

 
1

£
a
S
P

o
'S
02
ON
Oęm

ś te j Trójcy w Kaliszu . . . 55 55 37 6 67
Starozakonnych w Kaliszu . 23 33 33 3 20
Sgo Józefa w Sieradzu. . . 9 39 30 2 16
Wszyst. SS-ch w Wieluniu. . 21 19 23 17
Sgo Mikołaja w Łęczycy . . 10 16 15 11
Sgo Ducha w Koninie . . . 22 39 36 3 22
W lazarecie więz. w Kaliszu 8 16 14 1 9

„ „ Sieradzu 16 33 21 1 27
„ „ Łęczycy 6 5 5 1 5

Razem . . . 170 255 214 17 194

—  Od pewnego czasu noce i poranki są chło­
dne, prawdziwie jesienne.

—  Od dnia 27 sierpnia (8  września) po dzień 
29 sierpnia (10 września) r. b., zachorowało w Ka­
liszu na cholerę osób 9, wyzdrowiało 2, umarło 2; 
od początku zaś epidemji zachorowało osób 39, 
wyzdrowiało 9, umarło 16, pozostaje chorych 14.

—  Epidemja. Tydzień piotrkowski pisze: Cho­
lera od trzech tygodni grasuje w naszem mieście 
i niemało już ofiar zabrała.—Trwoga była tern 
większa, że przez kilka dni śmiertelność w sta­
nach zamożniejszych się szerzyła. Dwie tego wa­
żne przyczyny. Pierwsza ta, iż w czasie trwają­
cej tu tejże samej epidemji w końcu roku przeszłe-

tłumaczy!

S. T.

0 : w każdym  dn iu  nieomal wycofać od spożycia ca-
TTI> I?  r/ I ) T  r r 17 1 7  V I  A ilość kaPitału> k tó ra  d0 produkcji uży tą zo-
U _ D j j / j r  I E j v ^ X j IAI A i x l j X l i : s ta ła , pow tóre, pow inna prócz tego jeszcze p e ­

wien nadm iar, k tóry  do produkcji użytym  ju ż  nie 
p rzez ! był, zachować, aby tym  sposobem pom nażając ka-

ip ita ł  zarazem  i siły produkcyjne wzmacniać. Po­
ci. C r e v a s s e  l i r :  w inna więc od tw arzać niejako i pom nażać n ieu­
stannie k a p ita ł narodow y i to  pod k a rą  zuboże­
nia i upadku  w raz ie  zaniechania obow iązku p ier­
wszego, a k a rą  zasto ju  w cyw ilizacji przy  nie­
spełnieniu  drugiego.

r t-^ a c a  i oszc/Pdnońń o to  dwie naino teżnie isze N aród w zrasta , gdy podwójny obow iązek ten
S j f o t o  dobrobytu k zarazem dwa n L b e d n e 1 wypełnianym zostaje, gdy każde pokolenie prze-
S > iki bogactwa ńraca wytwarza je oszczędność i kazuje Pokoleniom następnym skarby wiedzy i skar- 
M o w u je °  ’ [ by bogactwa, czyli inaczej kapitał moralny i ka-
, Booa„. ’ Ł . . . ; pitał raaterjalny, zachowane i pomuożone jeszcze

*sip 3 wJ’tworzone pracą człow ieka, znaj- j przezorną pracą własną.
*ch w nieustającym ruchu. W miarę, jak; .
ty m ,, °dnkcja dostarcza , zużyw ane zostają , z t ą ' Ś rodek ten  w ystarczający dla społeczeństw a, 
jak mróżnic!t. że jedne  bezpośreduio  i w c a ło śc i,lflhv nfl " PfWv ™  /n a ł”nip rila ’^ n o s te k  nom.mo
foda
{Jfzez
Oran;

• T l )  J C U l l C  U D L J l V O i y / U U l V  * "

101 wypalający się w lampie, jak pokarmy
, ^ en “a stoły nasze; inne zużywają się powoli, 
rani,, lszczenie pośrednie i nieznaczne, jak u

aas okrywa, jak domy, które za-

hiezj^i IBaterji, i aka w Rwiecie znajduje jest 
•bioty , zawsze jedna i ta sama, ale przed-

aby od nędzy go zasłonić, dla jednostek, pomimo 
iż zapewnia im i pracę łatw iejszą i zarobek ob­
fitszy, jest niedostatecznym . Brak tu zapewnie­
nia na przyszłość, na lata starości, dla następ­
ców nareszcie. Osoby nasze, zarówno jak i bo­
gactwa, któremi władami, podlegają zniszczeniu, 
umierają i giną; wypadek nagły i nieprzewidzia­
ny w jednej nieomal chwili zrywa wątek życia

nif,i,B,°ie(lyńcze, do użytku człowieka s łu ż ą - ; naszego, niszczy nasze mienie. Burza zatapia 
•eUstaS e Podlegają zmianom i niszczą sie. statek i bogaty ładunek kupca, pożar obraca 

tu ., '•aunoi ♦— i . . . . w popiół folwarki lub domy właściciela; choroba
ubezsilnia rękę robotnika; śmierć ojca familji na

• wStflłl * OUI1UUVU1 » Ul my

a’4ć, .trzeba pracy, aby szczerby te zap et
•hu o i i /  C1̂ 8*e nowych dostarczyć pokarmów 
^ Szczeri2y? 0wi’ sP°żywaniu.

^ g rą n ia  no, w Procesie tym podwójną ma do 
rolę; naprzód powiuna w każdym roku,

reszcie może zachwiać stanowczo byt i przyszłość 
dzieci.

Jesteśmy wszyscy, że tak powiem, jakby nie­

widomi dążący gościńcem  tysiącznem i przeszko­
dami i niebezpieczeństwam i usłanym .

Ale gdzie przepaść, co tak grozi?
O! napróżnobyśmy się pytali; żadne usta obja­

śnić nas nie mogą. Ale ona jest, ona istuieje, 
może bardzo daleko, a może tuż nad nią zw iesze­
ni stojemy; jakaż przerażająca niepewność. Jak 
łatwo, straciwszy odwagę wykrzyknąć zrozpa­
czonym;

„I pocóż myśleć o jutrze, które nie przyjdzie 
może? Panowie obecnej chwili korzystajmy z niej, 
nie pozbawiajmy się uciech dzisiejszych, by robić 
oszczędność na przyszłość niepewną! Ale to mo­
wa nikczemna i karygodna, mowa, przez którą 
ludzie występni na karb fatalizmu własne winy 
swoje zrzucić pragną.

Ale trzeba zakląć to z łe  rzeczywiste, tę niepe­
wność ciążącą nad nami; trzeba odjąć niebacz- 
ności ludzkiej argument, którym przeciw oszczę­
dności się broni. Trzeba odsunąć ten miecz D e- 
moklesa nieustannie nad głowami naszemi w iszą­
cy. Przypadek, ten straszny nieprzyjaciel na ka­
żdym grozi nam kroku. Czyż mamy ugiąć się 
pod ciężką ręką jego?

Każdy człowiek prawego serca, pragnący sa­
modzielności w czynach swoich bez wątpienia od­
powie: nie! Dla zaklęcia zaś tak ciężkich skut­
ków przypadku, znajduje drogę ocalenia, otwiera­
jącą się przed nim; drogę, która bez zaprzeczenia 
jest najdoskonalszą formą oszczędności zachowu­
jącej mienie, drogą ubezpieczenia.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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go, n ik t  prawie z osób zamożniejszych nie był 
tkn ię ty  tą, chorobą ,  ztąd, co do dyjetycznego za ­
chowania się podczas obecnej epidemji, powstało 
lekceważenie przepisów lekarskich przez osoby 
w lepszym zostające bycie, k tóre  za pewnik dla 
siebie miały, iż cholera rozpościerać się zwykła 
w klasach tylko uboższych. D rugą przyczynę z łe ­
go widzimy w niezwracaniu uwagi na pierwsze 
objawy tejże choroby i zaniedbywanie leczenia jej 
w pierwszym zaraz począ tku— to też ile wiemy, 
wszystkie niemal osoby zm ar łe  na  nią, a głównie 
kobiety ze s tanu  wyższego, k tórych stosunek śmier­
telności do mężczyzn bardzo przeważny, albo u- 
krywały  się z początkową biegunką, albo też, nie 
zwracając na nią uwagi, ja d ły  wszystko i nie wy­
s trzegały  się zaziębienia, co w końcu musiało k o ­
niecznie wywołać wybuch choroby w całej jej s i­
le, na  k tó rą  lekarze znaleźć skucecznych środków 
nie byli w możności; po kilku dniach takiej s t r a ­
sznej nauki,  cholera ucichła w domach zamożniej­
szych, co dowodzi nastąpionej ostrożności wskutek 
n ader  smutnego doświadczenia.

Dla czego epidemija u nas  silna, nie będąc 
specyjalistami powiemy tyle, o ile nam  rozsądek 
wskazuje, że do tego głównie przyczynia się na­
sza nieradność, niedołęztwo, krótkowidztwo, a  g łó ­
wnie nienależyte spełnianie dezinfekcji.— Cholera 
nie rozwijałaby się nigdy w tak ich  rozmiarach, 
gdybyśmy wydzieliny cholerycznych poddawali w ła ­
ściwej dezinfekcji.— Kloaki stanowią główną sie­
dzibę z a ra z y — to też widzimy, że cholera, jeżeli 
pokaże się w jakim domu, nie ogranicza się j e ­
d n ą  ofiarą a zabiera po k ilka lub w ięcej— wszyst­
ko to dzieje się sku tk iem  zarazku , wydzielające­
go się z k loak zarażonych wydzielinami chole­
rycznych. W  każdym domu powinien być ro z ­
puszczony w wodzie koperw as  do zobojętnienia 
odchodów;—stoją naw et po sieniach beczki z tym 
p łynem  przeznaczonym do oczyszczania z wyzie­
wów zaraźliwych nietylko rynsztoków ale i kloak, 
lecz wykonywanie te g o  przepisu zależy od dobrej 
woli stróżów. Nie przypuszczamy jednak, aby 
nad  dopełnianiem tej najważniejszej rzeczy nie- 
mogli m ieszkańcy rozciągnąć ścisłej kontroli, k tó ­
rej dotąd  nie widzimy. Co do polewania odcho­
dów uważalibyśmy za właściwe aby beczki z roz- 
czynem koperwasu wraz z czerpakami stawiane 
były przy samych ustępach, tak, aby każdy z i- 
dących tam  jeżeli ma choćby najmniejsze rozwol­
nienie lub początk i b iegunki, wydzieliny swe na­
tychm iast polewał koperwasem.

W a żn ą  także je s t  rzeczą, ażeby Stróże miejsco­
wi przestrzegali  bacznie i uieustannie, iżby wszel­
kie odchody odbyw ały  się nie gdzieindziej tylko 
w ustępach i żeby, .jak się to często praktykuje, 
n iepowstawały nieczystości na  podwórzach, w sie­
niach, b ram ach, ani też w żadnym zakątku. Od- 
w ietrzanie je s t  konieczne, a  je d aa k  w iluż to miesz­
kaniach zaduch  do niewytrzymania.— Co się zaś ty ­
czy sk rap ian ia  kwasem karbolowym w wodzie roz­
cieńczonym podłóg i ścian— to należy u nas do 
osobliwości,-  o wybór chociażby prostego ale zdro­
wego i s traw nego jedzenia i napo ju  nie troszczy­
my się; używamy piwa niewystałego lub kwasko- 
watego, albo też pijemy zbyt wiele wody, wódki 
lub innych mocnych wyskoków, napojami zimny­
mi znów oziębiamy nagle żołądek przy spoceniu 
się— nie zw racam y uwagi na chłodne wieczory, 
poranki i odpowiednio do potrzeby nie ubieramy 
się— to też nie unikając powodów złego musimy 
m u podlegać. Trwoga, p rzerażanie drugich prze- 
sadnemi opowiadaniami, bez celu,^ są też szkodli­
wym dodatkiem  i zam iast łagodzić złe, pocieszać, 
usposabia ją  jeszcze do choroby.

Źle dla samych siebie i dla otaczających robią 
ci, co upadli na duchu, o niczem innem nie m y ­
ślą, nie mówią, tylko o cholerze, gorsi jeszcze 
może od nich niespcłniający przepisów lekarskich, 
lekkomyślni, nie chroniący się złego i niepojmu- 
jący sm utnych nas tępstw  niebaczności.

Epidem ja w osta tn ich  dniach zmniejszyła się, 
za jmując obecnie prawie wyłącznie krańce mia­
sta, gdzie przedmieściowa ludność przy drożyznie 
żywności zdrowej żywi się taniem i nader  surowi­
znam i i dobrowolnie niejako poddaje się chorobie.

W ar toby  pomyśleć o zapobieganiu klęsce przez 
niesienie pomocy w właściwej strawie, k tó ra  nie­
tylko w miesiącach zimowych jest konieczną.

N a zasadzie danych urzędowych od d. 28  lipca 
r. b. to je s t  od czasu pojawienia się w naszem 
mieście cholery do dnia 21 sierpnia zapadło  na 
n ią 449 osób— z tej liczby wyzdrowiało 79, um arło  
227 a pozostało  chorych i rekonwalescentów 143.

O przebiegu tej epidemji wiemy, że najwięcej 
n a  nią dotąd  zapadało  osób około połowy b. m.,

od kilku dui liczba podlegających epidemji zmniej­
szać się poczęła, a co najważniejsza, iż sam a cho­
roba moc swą traci i wyzdrawiających liczba by­
wa już większa. To rokuje nam nadzieję, iż sto­
pniowo idąc coraz lepiej i nas może niebawem 
epidemja opuści. Bardzo wiele kłamliwych i fan­
tastycznie urojonych rozchodzi się wieści o cho­
lerze tu  grasującej.  Nie można zaprzeczyć, że by­
ła  silną, jednak  w istocie nie je s t  ta k ą ,  jak  ją  
niektóre gazety opisały i ja k  powszechnie o niej 
głoszą w okolicy.

Samiśmy słyszeli jak  nam poważny człowiek 
dowodził, że tu  dziennie zapada po sto z górą 
osób na cholerę, a według opisu jakiegoś podró­
żnika, który  przejeżdżając po północy o godzinie 
2 miał widzieć w każdym prawie domu światło 
w jednem lub kilku oknach, co mu dawało świa­
dectwo o chorych na cholerę, należałoby wnosić, 
że tu  naraz  bywa po kilkuset do tysiąca chole­
rycznych — gdyby to była prawda, już byśmy tu, 
ze względu na 16 tysięczną ludność, wszyscy byli 
do tego czasu wymarli .— Rzeczywiście, w dniach 
gdy cholera była najsilniejsza zapadało  tu  na nią 
dziennie po 30 kilka osób, obecnie mamy jej wy­
padków na dobę po kilkanaście.

Największa śmiertelność wynosiła dziennie po 
20 kilka osób, teraz już  znacznie mniejsza. Oso­
by zachowujące się djetycznie i radzący się po­
mocy lekarskiej w samym zaraz  początku  choro­
by żyją, wszystkie również domy czysto u trzym a­
ne, w których dezinfekcja dopełnia się stale i ści­
śle, dotąd wolne były od- te j  epidemji i są w ła ­
ściciele domów wielce o dezinfekcją dbali, ale też 
i mnóstwo domów i mieszkań pod tym względem 
w zaniedbaniu w takich to domach epidemja z a ­
biera niemało osób.

— Doktór Antoni Rostkowski, zwiedziwszy zna­
czniejsze szpitale i słynniejsze wody zagraniczne, 
powrócił do Stawiszyna jako  miejsca sta łe j swo­
jej praktyki.

—  P. Trapszo z swoją t ru p ą  artystów dram. 
przepędzi zimę w Kaliszu, p. Texel w Płocku.

( Wiek.)

Różne wiadomości.

— W  cyrkule zamkowym, w Warszawie w do­
mu pod Nr. 5 przy ulicy Dunaj, starozakonny Kel- 
man Petszaft,  będąc w stanie nietrzeźwym, poło­
żył się spać rzuciwszy zapalony papieros od k tó re ­
go zajęły się rzeczy, lecz pożar przez przybyłych 
mieszkańców ugaszony został.

Papierosy są prawdziwą klęską naszego czasu, 
lada bęben co czytać i pisać nie umie, papierosy 
ćmi, m arnując  na  nie czas i pieniądze; a iluż to 
jeszcze nieszczęść są one przyczyną. W  ręku  
młokosa, zwłaszcza na  wsi, papieros je s t  niebez­
pieczną rzeczą, ten  bowiem rzucając niedopalouą 
resztkę, pomiędzy zabudowania lub w izbie rze ­
czami zastawionej, ła tw o może sprowadzić pożar.

To też najserdeczniejszą rad ą  je s t  naszą, aby 
rodzice bezwarunkowo w zbraniali niedorostkom 
palenia papierosów, cygar lub fajek, i surowo ich 
za to karcili, uczynią przez to dzieciom praw dzi­
wą przysługę, bo ich odzwyczają od m a rn o t ra ­
wienia grosza a naw et zdrowie ich zabezpieczą.

=  W P aryżu  zos ta ł  niedawno przyaresztowa- 
nym -pewien m izantrop,  dok to r  medycyny z uni­
wersyte tu  w Ma strychu. Nazywa on się von der  
E ican, i od la t  k ilkunastu  p racu je  nad  podniesie­
niem ,,intelligencji” zw ierząt za pomocą m agne­
tyzmu. Wynajduje on na czaszkach wzniesienia, 
k tó re  pod ług  Galla m ają  być siedzibą wyższych 
umysłowych zdolności, i takowe za pomocą szczy­
pania narzędziem  własnego wynalazku, rozszerzyć 
usiłuje. Potem zapuszcza w mózg wiele fosforu, 
sądząc z bjologami, że w ładza  myślenia je s t  fos- 
foryzacją mózgu. Niezliczona ilość psów, kotów, 
królików i t. p. p ad ła  ofiarą jego operacji.

(Figaro.)
=  Drogi in s t rum en t .— P rzy  odbytej niedawno 

licytacji różnych przedmiotów były także sp rz e ­
dane sławne skrzypce, k tóre  hr.  Trauttmansdorff, 
koniuszy cesarza Karola VI, kupił  od Jakóba Stei- 
nera  pod w arunkam i, iż: h rab ia  zalicza Steinero- 
wi 66 karlsdor’ów, do śmierci dawać mu będzie dobry 
obiad, co rok nową suknię ze złotem i galonami, 
dwie beczjjj piwa, mieszkanie, opał  i światło, m ie­
sięcznie po 100 guld. gotówką, a  gdyby miał się oże­
nić, tyle zajęcy ile potrzebować będzie; prócz tego 
rocznie dwanaście koszy owoców dla niego i jego

starej matki. Po zawarciu tego kupna żył s p r z e d a w c a  
jeszcze la t  16; tak  więc skrzypce Jakóba Steine- 
ra  kosztowały hrabiego 20,000 guldenów. Znaj­
dowały się one dotąd  w posiadaniu pewnego szla­
chcica aus tr . ,  a na licytacji nabył je  bogaty ro- 
sjanin za 2500 talarów.

—  Pocałunek  kosztuje w Anglji 2 funty szter., 
na ta k ą  bowiem karę  skaza ł  sędzia pokoju w B r e n d -  
ford mężczyznę, który pewną damę na ulicy w b r e W  
jej woli pocałował. Ciekawość ileby też koszto­
wał w Ameryce.....

—  Pielgrzymki we F ranc j i  odbywają się n 'e 
zupełn ie  spokojnie. W Cambrai nawet przyszD 
do, zatargów, pielgrzymi obwoływali imię Henry­
ka* piątego, a lud  t łum am i zebrany śpiewał Mar- 
syljankę.

— Kasjer lombardu w banku  lipskim Stern, 
znikł 22 z. m., zostawiając po sobie b rak  29,000 
tal. w kasie. N azaju trz  rzucił  się pod pociąg j 8" 
dący do Drezna i już pewnie nie powie gdzie po­
dział owe pieniądze.

— S traszna burza  srożyła  się w okolicacn 
W arszawy d. 25 z. m T rąbą  powietrzna nad­
zwyczajnej siły, wraz z gradem i piorunami, ude­
rzyła na m a ją tek  Michałowice o 6 wiorst od War­
szawy odległy, i w przeciągu 20 m in u t  przewró­
ciła iub w yrwała z korzeniami około trzys ta  sztuk 
drzew, oborę 120 łokci długą, chlewy, wozownie- 
porozrzucała  s te r ty  ze zbożem; słowem, straszą8 
ta  burza, nie t rw ająca  dłużej nad dwadzieścia mi­
nut, z rządzi ła  około 6000 rubli szkody.

—  W Poznaniu policjanci obchodzą domy ka­
tolickie, badając czy księża nie uczą  w nich rel*' 
gji. Niewiadomo jednakże  z czyjego polecenia to 
czynią.

—  P. Geist,  dy rek to r  szkoły realnej w Pozna­
niu robił  w tych  dniach s tatystyczny spis uczniów 
niemieckiej i polskiej narodowości, zaliczając wszy­
stkich, k tórych nazwiska nie kończą się na  ski lub 
icz do Niemców mimo gorącej protestacji  i łez za­
pisywanych, Izraelici po większej części krótki6 
niemieckie noszący nazwiska, wszyscy także Niem­
cami w tym spisie zostali, w s ta tystyce urzędo­
wej przeto liczba Niemców w tegorocznym spi8,e 
uczniów przewyższy w dwójnasób zeszłoroczną- 
A to piękny sposób powiększania swojej narodo­
wości; byłoby warto przyłączyć najpierw cyganó*;

—  W e Lwowie wyszły „W ieczorne pieśni, 
czeskiego poety Witosława Halka, tłumaczone prze2 
W ładysław a Bełzę, wydanie je s t  ozdobne, illustro- 
waue, z por tre tam i au to ra  — i t łumacza.

—  Niedawno w P ete rsbu rgu  zachorowało ku­
ka osób najadłszy  się wędliny kupionej u
go z najlepszych kiełbaśników. O kazało  się, “  
choroba nas tąp i ła  w skutek  otrucia się trycb*' 
nami.

— W świecie handlowym naszego miasta  ̂
pisze „Posener  Z tng.” —  w skutek  nowszych wy­
padków giełdowych, wieje w iatr  chłodny, który 
i na  dochody owych restauracji,  w których da­
wniej tegocześni nasi spekulanci przebywać z 'O ’ 
kii, bardzo szkodliwy wpływ wywiera. Szampa8’ 
kawior, szynki niedźwiedzie są obecnie mało P0' 
żądanemi artyku łam i.  Nie jeden, który sądził d8j 
wuiej, że bez łakoci tych żyćby nie mógł, s tracl 
nagle na  nie apetyt.

—  Szkodliwość mleka od krów chorych na z8 
rażę pyska i racic. Tewien rolnik angielski 
cz tery  krowy chore na zarazę  pyska. Chcąc OJ* 
ko ich spożytkować, daw ał je  dw unastu  wiePrZ°:e 
swoim, k tó re  na  wypas przeznaczył. P o  upły* 
tygodnia wszystkie wieprze zachorowały, a P° -e 
pływie dalszych pięciu dni właściciel znalazł J 
nieżywe w chlewie. Mleko chorych krów W 
przyczyną ich śmierci.  ^

— Dzisiejsza emancypacja kobiet zaczyna \ 
wkraczać w dziedzinę nadzwyczajności i dla 
wnienia, że dwa krańce czasami spotykają sl£ 0. 
sobą na bożym świecie, przypomina heroiczne Y 
święcanie się kobiet, w epoce fantastycznej st8 ^  
żytności.... W  okolicach Cantazaro  (we Wło®2 , jr  
istnieje kobieta, dwudziesto-letnia piękność, y 
r ja  poprzysięgła zemstę społeczeństwu i ują ' 0 
pa łkę  hersztowską, wiodła t łum y złoczyńco' y 
wierzchołkach gór Italji.... Kilka miesięcy 
schwytano ją  i skazano na 30-to letnie z a m . ^  
cie w domu poprawy. Lecz nadzorca wl®z-e ją 
dla idealnej piękności aresz tan tk i  tak  szale'1 
pokochał, że uciekł z nią razem z więzienia- jej 
Marja znowu zorganizowała bandę, pierw®28 (jd 
czynem było zabicie swego oswobodzicief8, ^  
tej chwili pustoszy okolice C atanzaro  s z u k a j ą ^  ją. 
goś?.... czegoś.... co ogniste dusze zemstą

—  W B ern  jeden  niemiec, pełniący ob0j 50t»ie 
g raw era  przy mennicy krajowej, zażartoff8



w czysto niemiecki sposób. Na pieczęci bowiem 
Monetarnej w yrył biust Wilhelma tak  zresztą, ma- 
ł5'i że z pomucą mikroskopu można go tylko ro­
s n ą ć .  Monety te  polecono stopić.

=  Z Londynu donoszą, że Nasr-Eddin ,  szach 
Parski w czasie podróży swej po Europie, prowa- 
" i ł  najdokładniejszy dziennik wrażeń doznanych, 

siennik ten w niemieckiem narzeczu, wkrótce 
Pr2ez firmę G ran t et comp. drukiem  ogłoszonym 
*°stanie.

Wychodzące w Berlinie „Russische Re- 
vUe” mieści wiele prac dotyczących*, się położenia 
•otejszego kraju. Między innemi zawiera ono „Sta- 
y  styczne wiadomości o Królestwie Polakiem.” Osta- 
tQi zeszyt zajmuje się s ta tys tyką  gubernji Płockiej.  
, 7-  Środek  pogodzenia ś w iń .—  Ł ącząc świnie 
Swieżo przypędzone z dawniejszą trzodą, trzeba 
le wpędzić do miejsca dla nich przeznaczonego i 
^ k ro p ić  je za pomocą ćwierci ogrodniczej wodą, 
J? której rozpuszczony kwas karbolowy. Na 15 
'itrów wody bierze się 2 — 3 łyżek kwasu. Nie 
M szczony  je s t  lepszy niżeli oczyszczony.

Cholera rozgościła się w okolicach Rygi. 
miejscach fabrycznych w pierwszych zaraz 

"■dach um ierało  po 7 ludzi na dobę.
Zapowiadana od dawna gram atyka  poró­

wnawcza księdza Malinowskiego, d ruku je  się już 
Poznaniu w d rukarn i  pod firmą Daszkiewicza, 

g a d a j ą c e j  czcionki wszystkich narzeczy słowiań- 
*ich, oraz czcionki sanskryckie. W drukarn i  tej 

Pucuje jako  zecerka jedna  panna i sk łada  teks t  
°sJjski. (G. P.)

^  Ważne dla kryminalisty i psychologa.—  W wio- 
Ce Vicksburg chłopak sześcioletni był ulubieńcem 
°dziców. Ale gdy drugi braciszek na świat przy- 

a2edł, a przywiązanie rodziców między dwóch sy- 
s0vv się rozdzieliło, zaczęła w malcu, k tóry czuł 

być jakby  poniżonym, powstawać zawiść. P rzed  
ngodniem wyszli rodzice z domu, sześcioletni 
^  °piec b aw ił  się z dziećmi sąsiadów przed do- 
c eM, nagle pochwycił cegłę, u d a ł  się z nią do 
dał °jU’ w k ^ r y m  nie mowlę w'kolebce spało, i za- 
pQ mu kilka uderzeń w głowę. Czaszka pękła. 
£aCZem wziął na  ręce trupa,  wyniósł do lasu tuż 
j óomem i uk ry ł  w zaroślach. W uczynku swo- 
c nic on złego nie widzi. Rozwiązanie pytania, 

Czvn. kf,órv nosiada wszelkie własności roz-Myśi czyn, który posiada wszelkie własności roz- 
j, . 'lego zabójstwa, jako  tak i uważanym być ma, 

Jmuje dziś wszystkich prawników w kraju , cho- 
jak się samo przez się rozumie, o postępo- 

a 'u sądowem przeciw sześcioletniemu dziecku 
wy być nie może. (Handls Blatt.)

M A P P Y
topograficzno-archeologiczne.

(Ciąg dwudziesty ósmy).

Wn'
"ież •iewództwo dawne Sieradzkie obfituje rów- 
star0^ n  wszystkich swoich powiatach w liczne 
tyych^ n ^ c i  wykopaliska, przywiedźmy z tako* 
^ r1Ser! ^ej nam znane. Miasto Sieradz przez 

6'° za przedchrześcijańskie Arsonium uwa- 
cW°jei zyc^ ce Sl§ według Niesieckiego z ziemi 
“J (l\v,VV w*eku VIII po Chrystusie, jednym  z licz* 
StUj%cv '!as*'u Wojewodów, rząd y  nad Lechją p ia­
c i e  > w jedenastem  dimiero stuleciu krvtv-

pewne zasoby monet polskich, z tychże Franci 
szek Potocki pośpieszył do Sieradza, zlustrować 
skarb  ten  szczegółowo, i wybrał sobie z niego 
to, co uważał za ważniejsze, musiało tamże atoli 
i coś z groszy krakowskich się znajdować. Wślad 
za nim podążyli i inni zwolenuicy. Resztki tych 
monet oglądałem w Sieradzu jeszcze w roku 1843, 
ale były to już same wybierki,  a  zatem małej 
nominalnej wartości,  jak ie  Nummofilowie plewami 
mianują. Znowu około r. 1848 pokazało się 
w S ieradzu u złotników do dwudziestu kw artn i-  
ków czyli półgroszków Kazimierza Wielkiego, lecz 
bez pojaśnienia, w jak ich  oneż okolicach odgrze­
bano, to tylko pewno, że wkrótkiin czasie wszyst­
kie przez powiększających się zbieraczy wyku­
pione zostały.

Rzeczka Olesznica, rozgraniczająca powiat sie­
radzki od wieluńskiego, i pod wsią Stolcem- p ły­
nąca, wezbrała znacznie w r. 1827, a bystry p rąd  
strumienia podmył, czy też p rzerw ał nadbrzeżną 
piaszczystą górkę w pobliżu dworu położoną. Po 
opadnięciu wody zjawiło się na wierzchu piasku 
mnóstwo urn ,  tudzież kości ludzkich, co wszystko 
k tó raś  z gazet w W arszawie podówczas wycho­
dzących szczegółowo opisała. P rzy traf ia ły  się 
częste wykopaliska pomiędzy latami 1831 a 1838 
we wsi Óchlaęłi, w parafji miasta Widawy poło­
żonej, mianowicie blisko folwarku Kurówka, w pa­
górku piaszczystym, gdzie zwykle doły dla za­
chowania przez zimę kartofli kopano. W tem to 
miejscu wydobyto kubek  z uszkiem na wzór fili­
żanki od kawy, z gliny ciemnej wyrobiony, m ają­
cy wysokości cali 2 1/ , , średnicy u podstawy 2 % 
a przy otworze u góry cali 5, który w krotce na 
skorupy się rozpadł; dalej miskę czarną wielko­
ści zwyczajnej, g ładko zew nątrz  i w ew nątrz  wy­
muskaną, z wyciśuiętemi na wierzchnim pasie ku-  
listemi w g łą b ’ znakami na wzór zębów, wysoką 
cali 4 %, a średnicy dolnej 3 % ,  górnej zaś 9 1/, 
cali, k tórą dla trwałości odrutowano; następnie 
popielnicę z gliny żółtawej pomieszanej z dro- 
bnemi kamyczkami, grubą, zew nątrz  chropowatą, 
rozszerzającą się ku górze baniasto, a p rzy  zwę­
żonym otworze brzegami pięknie wygładzoną j a k ­
by pod jakową pokrywę, w środku  znajdowały 
się kości ludzkie przepalone i popiół.  Naczynie 
to okrągłe , wysokie cali 7 % ,  liczyło średnicy do l­
nej &y»> górnej przy otworze 6 %, a w miejscu 
najgrubszem cali 9. Natrafiono w temże wzgórzu 
znowu na popielnicę dużą z kościami, koloru ze­
wnątrz  żółtawego szorstką, w ew nątrz  zaś czarną 
s ta rann ie  wygładzouą, a lubo takowa na duże 
skorupy się rozpadła, d a ła  się wszakże zestawio­
na obrachować, że by ła  wysoką cali 9, g rubą 
w największej średnicy 1 1 %, a przy dnie w ś r e ­
dnicy cali 4 % .  W  końcu znalazło się tamże n a ­
czynie z gliny grubej żółtej w ksz ta łc ie  lijka 0 - 
k rąg łe  bez uszka, zewnątrz wymuskane, wysokie 
cali 4, trzym ające średnicy w otworze doluym 5, 
a w górnym 2  cale. Na całe j tegoż powierzchni 
widzieć było można dziurki gęsto na  wylot, bez 
żadnej symmetryi jakby szwajcą poczynione, co 
mu w ewnętrzną chropowatość zrządziło ; zachowa­
ło  się ogólnie w całości, oprócz skorupki przy 
szerokiem otworze brakującej,  uważają je  po­
wszechnie za rodzaj kadzielnicy obrzędowej.

(Dalszy ciąg nastąpi).

mowania i ścisłością dowodzi, że istnienie P rus  
zależy jedynie od losu wojennego, że mocarstwo 
to jak  wzrosło podbojami tak  też od podbojów 
upadnie, i że już  te raz  uzbraja  przeciw sobie 
św ia t cały. Takie a r tyku ły  w dzienniku redago­
wanym przez oficerów sztabu głównego, nie są 
bez politycznego znaczenia, a  w każdym razie, 
da ją  nam miarę usposobień armji austryjackiej 
względem zwycięzców pod Sadową. (G. P.)

O g ł o s z e n i a .
Osoby które wzięły bilety na Zachętę Sztuk 

Pięknych na r. 1872 w biurze Dyrekcji Szczegół. 
Kaliskiej,  raczą się zgłosić do kasy tejże Dyrekcji 
po odbiór premiów na rok  1872 przeznaczonych, 
przy zwrocie wziętych biletów.—  St. Ch.

(473)

jedenastem  dopiero stuleciu kryty-
t laż bn,] Sc.en§ historyczną występować może, cho- 
/afiatie /• P° hilka nad sobą w ziemi na-
?Hny (Jak to już wspomniano) byt tegoż staro-
!lC śladJ^ ne" lże miejscu udowodniają. Pomija- 
V, r°bre„ ®r °du  pierwotnego, z czasów zapewne 
r!a ^ n ie s io n e g o ,  pokazywany z wirydarza

i 0 cr k lasztoru ks. ks. dominikanów, zamil- 
^ a"inn 2ail)^ u późniejszym, gdyż tenże w Kali­
bruje; z r oku 1871 num erach 1, 5, 7 i 8  ob- 

ł2ahytkó hrzedstawiony został, a  przystępuję do 
aO i r  ,0(*w' ecznych w ziemi tejże wykrytych. 

Zakłada. aJans> zamożny kupiec m iasta  Sieradza, 
aar°£nej^c w r. 1822 fundam enta  do kamienicy 
?° stoia ’ ^  rynku od s trony kościoła parafjalne- 
f in}’ch. 6i ’ n.a t r a fił na znaczną ilość monet sre-
„ erze dia sz tuk kilkanaście p rzes ła ł  w 0 -
*aWy; Q, tow arzystw a przyjaciół nauk  do W ar-

T Mi si§ one szerokiemi groszami prag-
J,ana I  i W acław a II. (Rocznik

Matykn vNa.uk t0“  1 6  s t r - 217). Chociaż n u ­
dz ie  jsf . 1  podówczas u nas jeszcze w za- 

’ meli wszakże mężowie posiadający już

Przegląd polityczny.

Z równą jednomyślnością dzienniki słowiańskie 
w Austrji,  wyrażają się nieprzyjaźnie dla P rus  
z okoliczności odsłonienia pomnika Zwycięztwa 
w Berlinie i uważają tę  uroczystość jako  upokorze­
nie i zniewagę Austrji; z radością też zaznaczają 
dzisiejsze ochłodzenie stosunków między Berlinem 
i Wiedniem i wyrażają nadzieję, że wkrótce p rzy j­
dzie do jawnego zerwania między Austr ją  i Niem­
cami. Dzienniki te zresztą , zwłaszcza czeskie, ja k  
„P okrok ,” „Polit ik” i „Narodni Listy ,” zawsze 
były najprzyjaźniej względem Prus usposobionemi. 
Dla tego może większej wagi od ich teraźniejszych 
objawów usposobień względem tego mocarstw a je s t  
postawa, ja k ą  zachowuje wiedeńska „ W eh r  Ztg,” 
organ armji aus trjacko-węgierskie j.  Dzienuik ten 
z powodu uroczystości berlińskich 2 -go września, 
ostro zganił  politykę zaborczą P ru s  i przepowie­
dział im los potęgi Napoleona I-go. Obecnie 
„W ehr  Ztg .” w drugim artykule  o tym samym 
przedmiocie, spokojnie ale z wielką mocą rozu­

Osoba posiadająca doskonale język francuzki 
z najlepszym akcentem, życzy sobie znaleźć miej­
sce nauczycielki w mieście lub na  wsi n a ­
tychmiast. Bliższą wiadomość otrzymać można 
przy ulicy W rocławskie-Przedm ieście w domu p. 
Rajskiego pod Nr 515 na par te rze .  (474)

M A G A Z Y N

UBIOROW MĘZKICH
SPÓŁKI STOWARZYSZONYCH KRAWCÓW, 

Ulica Sgo Mikołaja w Kaliszu.

Zawiadamia JW . i W W . pp., iż sprowadził  na  
nadchodzącą porę w tych dniach znaczny za­
pas jesiennych i zimowych materjałów: 
francuzkich, angielskich i krajowych —  wyboro­
wych, z których wyrabia wszelkie obstalunki po­
d ług  paryzkich żuruali, na  czas umówiony, po ce­
nach umiarkowanych; również przyjmuje i obsta­
lunki z m aterja łów  powierzanych, zaś co do k ro ­
ju  i wykończenia takowych szanownym pp. mia­
sta  i okolic zapewne je s t  już znany. ( 4 6 8 - 3 - 2 )

Niniejszem mam zaszczyt podać do 
wiadomości JW . i W W . panów, iż przy- 
jąwszy do zak ładu  mego krawieckiego 

ubiorów męzkich w Kaliszu, doskonale w zawo­
dzie swym wykwalifikowanego p. Szmurlińskiego, 
który  po kilkoletniej p rak tyce  w charak te rze  tym 
zagranicą, a ostatecznie przez ciąg la t  pięciu po­
zostaw ał jako  krajczy (Coupeur) w zak ładzie  ubio­
rów męzkich pp. Louis et Chabou w Warszawie, 
podejmuje się wykonania wszelkich n a j w y ­
kwintniejszych robót krawieckich 
męzkich podług najnowszych żurnali francuz­
kich, za ręczając za akura tność  i dobroć zarówno 
m aterja łów ja k  i roboty. Ceny umiarkowane.

Jó ze f Lewandowski, w Kaliszu Rynek Nr 11.
(463-3-3)

Dystrybucja stempla,
M. Grabowski przy księgarni n a  ulicy W arszaw ­
skiej,  założył dystrybucją  st.empli, w której po wszy­
stkich cenach takowe się znajdują; ja k  również 
poleca i swoj sk ład  cygar odleżałych z fabryk: 
warszawskich, rvgskich i petersburgskich.

(466-3-3)

W powiecie sieradzkim w W oj­
sławicach, odbędzie się d. 16 
b. m. i r. wyprzedaż wszystkich

roślin oranźeryjnych,
jako to: drzew cytrynowych, magnolji,  kamelji, 
rododendronów, azalji etc. etc. Szczególniejszą 
pięknością i urodzajnością odznaczają się drzewa 
cytrynowe. (462— 3-3)



DENTYSTA 

k il A L
w  nrzeieździe do Dorpatu pozostaje w  Kaliszu krótki tylko czas. Mie- 
^ k a  w  hotelu BerUnskiin W. Peszke pod Nr 16 i 17, gdzie przyjmuje 

pacjentów z rana od godz. 9 do 12, a po południu od 2 do ®-(43g_0 7)

KORZYSTNY INTERES.
W mieście Sieradzu naprzeciwko urzędu poczto­
wego jest do wynajęcia od 1 Maja 1874 r. hotel 
W arszawski z restauracją. Tamże przy wjeździe 
do Sieradza od rogatki W arszawskiej po lewej 
stronie, je s t do nabycia lub wydzierżawienia w k a ­
żdym czasie dom murowany z oficynami, stajnią, 
oborami oraz murowana kuźnia i ogród owocowo- 
warzywny, na 3 morgach położony z 400 drzew 
składający się. Wiadomość bliższa o warunkach 
w Sieradzu u Sekretarza poczty, lub w Kaliszu 
u Grzymskiego Patrona Trybunału, przy ulicy 
W arszawskiej w domu p. Gębickiego zamieszka­
łego. (4 5 8 -4 -4 )

Hugona Starczewskiego w Kaliszu przy ulicy W ar­
szawskiej pod A; 53, przyjmuje prenum eratę na 
wszelkie pisma tak krajowe jak  i zagranicą wy­
chodzące, po cenie przez redakcje oznaczone z za

Pierwsze 42 poszyty p i s u i A  Ś w l ę  
tego z illustracjam i Dore’go są d o sp rz e"

   .dania niżej ceny prenum eracyjnej. Te*
w języku niemieckim. Wiadomość u wydawcy K8' 
liszanina. (418— 3-3)

p“ S J orerae,,i‘  “ kowych Średnie ceny targowe w ostatnim tygodnia

KANDYDAT FILOLOGJl
uczeń uniwersytetów niemieckich, polak rodem, 
poszukuje od października r. b. miejsce nau­
czyciela domowego w Królestwie lub 
Cesarstwie. Bliższych wiadomości udzieli W-ny 
Prof. Wald, radca w Kaliszu. (472— 3-1)

auczycielka polka, posiada język frau-j 
cuzki grammatykalnie i konwersacją b a r-j p3Zenicy . 
dzo dobrą, język niemiecki,’ muzykę n a : żyta . . 
fórtepjauie, język polski, historję, jc o - ! Jęczmienia 

arytm etykę, praktyki ma kilkanaście lat, kochii ‘ 
co może udowodnić świadectwami; oraz posiada j P™acam ] 
patent i rekomendacje. Wiadomość w redakcji Kartofli

korzec

grafje,

Kaliszanina. (475) Rzepak zimowy „ 
„ letni . „ 

Lnianki . . . „
Owsa . . . . „ 
Olej o lnianego. . 

rzepakowego
garniec

funt

Sb Sprowadzi wszy z zagranicy ulepszoną

„kartotlarkę"
(radło z przyrządem  mechanicznym) odbyłem z ta ­
kową próby w obecności ludzi kompetentnych, a 
użyteczność kartoflarki okazała się bardzo wielka. 
L udzi użyć do kartoflarki zaledwie potrzeba % 
część co do zwyczajnego kopania. Ktoby sobie 
życzył przekonać się o prawdziwości powyższego 
ocenienia, przekonać się może z praktyki u mnie 
na gruncie. Zająć się mogę sprowadzeniem takich 
kartoflarek każdemu, ktoby chciał nabyć takową 
na własność. Ktoby zaś chciał wynająć odemnie 
do kopania kartofli choćby kilka takowych, przyj­
muję zamówienia ze wskazaniem miejsca, dnia 
rozpoczęcia i przestrzeni zasadzonych kartofli, 
pod moim adresem albo wprost do mnie do wsi 
Sędzice albo do mego składu soli pruskiej w mie­
ście Błaszkach. C. Nieniewski z Sędzic.

(4 7 1 -2 -2 )

Od dnia 1 października 1873 r., jest do wyna 
jęcia M IE SZ K A N IE  składające się z sześciu 
pokoi; przedpokoju, kuchni, drwalni, i piwnicy, na 
pierwszem piętrze, w domu p. W eilanda, przy uli­
cy Józefina. Bliższa wiadomość u lokatora.

(467-3-3)

JW. właściciele owczarń, zam aw iając 
mnie do sortowania swych owiec, m y l-! 

nie k ładą adres na listach, gdyż ja nie w Nara- .g g *  • wia^ .0 • ; 
micach ale w Mierzycach mieszkam. ł)la  sprosto-; wódki 
wania przeto pomyłki ośmielam się podać mój Wołowiny i’ gatunku 
adres CS. Pietraszewski sorter przez Wie- j ,, 2 „ „ . .
luń w Mierzycach. (4 6 9 -4 -2 )  j 7  _ • • • • ■ » ; ;
-----------------------------------------------------------------------------! Wieprzowiny . . . . . . .

Sadła i Słoniny . . . „ . •
Masła niesolonego . . „ . .

„ solonego . . . . . .
Karpia............................„ . .
S z c z u p a k a ...........................   . .
Chleba pszennego . . „ . .

„ żytniego . . . . . .
1 „ razowego . . . . . .
j Drzewa opało. twar. sążeń kub.
1 n n m i § k - n  »>, Siana p u d ....................................
Słomy „ ....................................

W dobrach Stawiszyn na folwarku D ługa-W ieś: 
Kaliska są do sprzedania:

robocze każda z tegorocz­
nym źrebakiem. K ilka  

ŻKEIIAKÓW p ó łk rw i. OGIEU s ta -; 
dny, skarogniady sześcioletni. (391-6-6)

4 klacze

Zakład obawia damskiego I

od | do
ruble i kopiejk)

7 40 8 10
5 45 6
3 95 4 10
4 18 5 —

— — — —■
— — — —■
2 — —

— — —
— -- —- — _ S’
3 30 3 60

— — — ■—
- — —
— — —
5 58 —,
2 87
_ 10 11
— 9 10
— 9
— —
- 13.1 —
— —
— 29 _
— 26
— _
— —

_ 41
— 31
13
10 _

?,« 39
20 24

e g z y s t u j ą c y  w  K a l i s z u  o d  l a t  p r z e s z ł o  5 0

przeniesiony został do miasta Błaszek, w Rynek 
pod Nr. 4 do domu p. Keberlejna obok M agistratu.

Ustalona renoma mego zakładu tak z gotowe­
go wyrobu jako też w obstalunkach akuratności

kurs Giełdy W arszaw skiej.
Dnia 9  września 1873 r.

Monety I pnpiery.
żądano |płacgjj5 
Riv.de i kopiei^j

. . , Pół-Imperjały rossyjskie
wykończenia pozwalają mi i nadal spodziewać się j obligi skarbowe . . . 
względów JW . i W7W. Panów miasta i okolic. Listy zast. 3 okresu serji I. za rsr. 100

(408— 2- 2) K on sta n ty  W iesio łow ski. » « ”y '  ,, „ nowe 5% z r. 1869. .
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j  Obligi Towarzystwa Kred. Ziemsk.

! Listy Likwidacyjne za rsr. 100

Trzy klacze kasztanowate */. krwi po 
4” rosłe i dwa ogiery, siwy rasy arab-

Są do Sprzedania dwa stoliki małe, poli-' BRety Banku Cesarstwa z roku 1860 
turowaue, trzeci większy czarny, szafa oszklona, | r0S8y->8- 1864
toaleta, sofa, lustro duże, samowary duży i mały j Akcje Drogi żel. Warsz.-Wmd. za szt.
i t. p. przedmiota, o których wiadomość powziąć j „ „ Warsz.-Bydgoskiej
można u H enryka Muller, w domu p. Młodeckiego j 
przy kamiennym moście.

-skiej i gmady swego chowu, w szystkie: Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną publiczność, 
w wieku od 4 do 7 lat, stoją w Rossoszycy w W. że z dniem 15 ^ 7) września r  b., t. j. w sobo- 
ks. Poznańskiem 1 % raili od granicy Szczypiorna,; t  rozpoczynam w Parku w sali p. Gessuera ośm

na “prMda2- (461-a '3) • wieczorków muzykalnych
Bilet abonowany familijny na 4 osoby, rs. 4. 
Bilet abonowany na jedną osobę, rs. 1 kop. 20. 
Bilet wejścia do sali kop. 25 
Początek najpunktualniej o godz. 7 wieczór. 
Biletów abonowauych można dostać w cukierni 

p. Fibiera przy ulicy W arszawskiej i w P arku  u 
p. Schmidta.— L. Lewandowicz.

Osoba w średnim wieku, k tóra  pięć la t była 
w obowiązku na wsi jako gospodyni i nietylko 
z gospodarstwem, ale z kuchnią, pieczeniem Chle­
ba i t. p. zajęciami gospodarskiemi obeznana, po­
szukuje miejsca. Bliższa wiadomość w redakcji 
Kaliszanina przy ulicy Marjańskiej Ai 71.

„ Głów. To w. Ros. Dróg Zelaz..
„ Drogi Zelaz. Warsz.-Terespol.

Obligacje Kolei Żelaz. Terespolskińj 
Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkińj . 
5 ° /o Listy Zastawne Rossyjskie . .

Wartość kup. od L. Z. starych k. 85 §
„ „ „ nowych „ 106} J
„ „ „ Likwidac. „ 108 §

W  e  k  h  1 e .
Berlin: Weksel 100 talarowy 2 m. 
Londyn: 1 funt szterling 3 m.
Paryż: 300 franków 10 dn. . . .
Wiedeń: 150 florenów 1 m. . .
Moskwa: 100 rsr. I m ....................
Petersburg: 100 rsr. krótki. . .

,, „ „ 3 m.

951 70
94 30 
94' 20

79 50
96 25 

158.
95 25 
73

104 50
105 50

110 2 109
7

87
97

37
60
95

81
97

— tóg
_ - 98

Redaktor, <1. T a ń s k i .  — W drukarn i W ydawcy, W. H indem itha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


